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Aurio! zatyka uszy 


na wołanie o rząd jedności demokratycznej. — 
Galeria nieudanych premierów rośnie 


W ciągu dnia wczorajszego prezy- 
dent Francji Auriol prowadził w dal- 
szym ciągu rozmowy z przywódcami 
stronnictw politycznych usiłując znależć 
rozwiązanie dla kryzysu gabinełowego. 
Po konieręncjach z przedsławicielami 
partii radykalnej i socjalistygznej Aurio! 
zwrócił się do członka MRP Lecourta, 
polecając mu zbadać możliwości utwor 
rzenla przez niego rządu. Jednak i ten 
krok nie dał wyników. 

Z kolei Robert $chuman zdecydował 
się na podjęcie po faz drugi wysiłków 
w kierunku utworzenia. rządu. Korespon 
„denci mażywają to „nieoczekiwanym 
zwrotem“ i tłumaczą powierzenie przez 

prezydenta Auriola po raz-drugi misji 
tworzenia rządu Schumanowi „chęcią 
zaoszczędzenia czasu”, Schuman bo- 
„ wiem nie będzie zmuszony: zwracać się 
"pnoawągstt rę. do. Zgromadzenia Naro- 
Gowego, ponieważ już ją posiada. Re- 
zygnacja Schumana nie była jeszcze ofi 


cJalna, gdyż. nie pojawiła się dotych-|" 


czas w dzienniku urzędowym. 


Posłanka Izraela 
przybyła do Moskwy 
Pani Golda Meyersón, pierwszy po- 
seł państwa Izraela w Związku Ra- 
dzieckim, przybyła do Moskwy. Na lot- 
nisku p. Meyerson powitali przedstawi 
ciele radzieckiego ministerstwa spraw 

zagranicznych. 


Agonia imperium 

Od pewnego czasu kie 
A mihisterstwo kolonii. ode 
że trudności_w obsadzaniu staho- 
państwowych w krajach im- 
G. HA Po zakończeniu wojny 
wi ało 5 tysięcy intratnych po 
sad W dominiach | koloniach bry- 
tyjskieh, Mimo kampanii rekruta- 
cyjne] mbisterstwa kolonii — w 
SR, b ch trzech lat udało 
ię obsadzić jedynie 3 tysiące sta 

nowisk spośród tej liczby. 
jį Jak wynika q doniesień prasy, 
w społeczeństwie angielskim sze- 
rzą się ostatnio Poglądy, że stano 
wiska kolonialne są tylko tymcza- 
sowe. „Anglicy prizi i wierzyć, 

że Ich imperium pee się. 


Depesze ze swiata ~ 


STRAJK MARYNARZY USA, 

Amerykańska flota ną Pacyfiku zo- 
stała unieruchomiona ‘wskutek strajku 
12 tys. robotników portowych. Strajk 
powstał wskutek niedojścia do porozu* 
mienia” przedsiębiorców z robotnikami 
portowymi w sprawie podwyżki płac. 


+. I STRAJK ROBOTNIKÓW NAFTO- 
"WYCH. 

Z San Francisko donoszą, że w 9 wiel 

kich rafineriach nafty w Kalifornii za- 


PY 


Prawicowi deputowani, 


podwyżki płac. 


shalla, 


Na nadzwyczajnym posiedzeniu: czecho- 
slowackiego Zgromadzenia Narodowego 
premier Zapotocky oddał hołd pamięci 
zmarłego prezydenta Edwarda Benesza. 
Zapotocky podkreślił zasługi Benesza dla 
Czechosłowacji, jego niezłomny patrio- 
tyzm f oddanie dla narodu, Premier przy- 
pomniał również, że Benesz podpisał jako 
prezydent, ustawy o nacjonalizacji prze- 
mysłu i 
ludowego, 


Biuro Generalnej Konfederacji Pracy ogłosiło komunikat 
że koszty minimum utrzymania we Francji wzrosły od miesiąca maja z 12.900 
fr. do 13,500 fr. Biuro konstatuje z zadowoleniem jednolitą postawę | objawy 
zdecydowania do walki o swoje prawa ze strony ludności | podkreśla, że tyl- 
ko jednomyślność pracującego ludu może ocalić Francję od skutków planu Mar 


Pamięci Edwarda Benesza 


zgodził się na utworzenie PA 


Schuman odbył już narady z przedsta] żądać rozwiązanja parlamentu i doko- 
wicielami trzech stronnictw centrowych.| nania nowych wyborów. Projekt ten lan 
popierający| sują- gwałtownie 
de Gaulle'a, wykorzystują sytuację, byl jak „L'Epoque* 1 „L'Aurore", 


„a W kraju coraz gorzej 


Ze wszystkich okręgów Francji donoszą o ruchach strajkowych. Robotnicy 
domagają się rządu utworzonego na zasadach demokratycznych w oparciu 
o szerokie masy ludowe. Ludność gromadząca się na licznych wiecach żąda 


dzienniki reakcyjne, 


t 
stwierdzający, 


Gabinet czechostowacki uchwalił, aby) 
pogrzeb b. prezydenta Benesza odbył się 
na koszt państwa, Trumna ze zwłokami 
zmarłego prezydanta będzie wystawiona 
na widok publiczny na zamku w Hradczy-| 
nie, 

Ogłoszono żałobę narodową, która trwać 
bedzie do 10 września. 

Na czas żałoby odwołane zostały wszel-| 
kie widowiska i imprezy, a w miastach Ozej 
chosłowacji powiewają flagi żałobne, opu- 
szczone do połowy masztu. 


Kto i dlaczego uwolnił Schachta? 


Dziennik niemiecki „Neues Deutschland“ donosi, że dr Hjalmar Schacht, 


b. prezes banku Rzeszy i b. oskarżony 


w norymberskim procesie głównych 


zbrodniarzy wojennych, zawdzięcza swe zwolnienie z obozu swym przyjacio- 


łom amerykańskim. 


Schacht — pisze „Neues Deutschland" — nie tylko opracował plany prze 
prowadzonej ostatnio reformy walutowej w Niemczech zachodnich, lecz i o- 
trzymał propozycję opracowania programu odbudowy niemieckiego przemy- 
słu zbrojeniowego przy pomocy inwestycji amerykańskich. 
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W obliczu 
katastrofy 


(Kr.) W piątek w południe Schuman 
zrezygnował z misji utworzenia gabine- ` 
tu francuskiego. Czemu się tak stało? 
Dlaczego obdarzony zaufaniem parla- 
mentu musiał się zrzec nawet próby u- 
tworzenia rządu? “ 

Sprawa jest zupełnie prosta. Schu- 
man niczego się nie nauczył w ciągu 
ostatnich tygodni i zamierzał iść dalej 
drogą, nakreśloną przez Reynauda, a 
więc drogą podyktowaną przez tinan- 
sjerę amerykańską. Francja miała być 
nadal terenem wyzysku ze strony tru- 
stów amerykańskich, a cały ciężar kata 
strofalnej sytuacji gospodarczej, miał 
być rzucony na barki ludzi pracy drogą 
podniesienia cen | obniżenia płac ro- 
botniczych. W samym tylko sierpniu ko- 
szty utrzymania wzrosły znowu o 10 
proc. b 

Ale robotnicy francuscy mają Już 
dość nędzy i wyzysku, mają już dość 
zaprzedawania interesów Francji. Pod 
presją ruchu masowego, pod presją 
wzburzenia | ruchów strajkowych świa- 
ta pracy, runął parotygodniowy rząd . 
Blum-Marie-Reynaud. To samo wzbu- 
rzenie mas uniemożliwiło Schumano- 
wi utworzenie gabinetu. 

Socjaliści francuscy odmówili udzia- 
łu w rządzie, mimo wytężonej akcji Leo 
na Bluma. Sekretarz partii Mollet ogło- 
sił zadziwiające oświadczenie, moty- 
wujące tę decyzję tym, że socjaliści są 
przeciwko programowi gospodarcze- 
mu Schumana, który w niczym nio róże 
ni się od planu Reynauda. Ale przecież 
dopiero parę tygodni temu właśnie 
* dzięki głosom socjalistów parlament u- 
chwalił pełnomocnictwa dla Reynauda. 
Więc co się'w międzyczasie stało? 

Stało się to, że masy robotnicze nie 
dają się więcej bałamucić machinacjom 
Bluma, że przywódcy socjalistów sta- 
ngli wobec perspektywy iż staną się o- 
ficerami bez wojska, iż opuszczą ich 
resztki zwolenników. -Podporą partit, 
Bluma miała być „pomoc” marspallow- 
ska, ale skutki tej „pomocy“ amerykań 
skiej dla Francji są Już tak tragiczne, 
a katastrofa gospodarcza tak ostra, że 
resztki autorytetu Bluma rozwiały się w 
masach robotniczych. | dlatego Mollet, 
wbrew intencjom Bluma, zatrąbił do od 
wrotu. ~ 

Kryzys rządowy we: Francji zapowia- 
da się niezwykle poważnie.. „Humani- 
te" pisze w artykule wstępnym: 

„Opór przeciwko  marshallizacji 
Francji będzie stale wzrastał. W 
najbliższej przyszłości będzie on 
tak silny,'że będzie w stanie prze- 
prowadzić zmiany w parlamencie I 
w rządzie, które spowodują zmianę 
kursu polityki francuskiej w kierun- 
ku odzyskania niepodległości naro- 
dowej | poprawienia losu Francu- 
zów.* 

Uratować Francję mógłby Jedynie 
rząd Unii Demokratycznej, który uzy: 
skałby zaufanie całego narodu. 


Na drodze do dyktatury 


De Gasperi za przykładem Reynauda domaga się pełnomocnictw 


Z Rzymu donoszą, że po przerwie wa 
kacyjnej wznowione zostały posiedze- 
nia włoskiej rady ministrów. Na pierw- 


strajkowało 16 tysięcy robotników, na- 
leżących do CIO, Domagają się oni wyż 
szych płac. 


NAWET NIEMCY OBURZAJĄ SIĘ. 


Uwolnienie Schachta przez sąd ape- 
lacyjny wywołało oburzenie we wszy- 
stkich kołach społeczeństwa niemiec- 
kiego. Kierownictwo. socjalistycznej par 
tii ludu niemieckiego ogłosiło komuni- 
kat stwierdzający, że partia dopatruje 
się w uwolnieniu b. ministra hitlerow- 
skiego i prezesa Banku Rzeszy prowo- 
kacii i domaga się rewizji wyroku. 


szym posiedzeniu omawiano  okólnik 
ministra spraw - wewnętrznych Scelby, 
ograniczający wolność i prawa robotni- 


ZMIANA „OBSADY“ TRONU. 
Holenderska królowa Wilhelmina, któ 
ra obchodziła w tych dniach 50-lecie 
swego panowania, zrzekła się wczoraj 
tromńi na rzecz córki swojej Julianny. 


PLAŃ MARSHALLA A AUSTRIA 

Według ostatnich obliczeń bezrobocie w 
Austrii wzrosło w ostatnich miesiącach o 
287 proc. Dane te pochodzące ze źródeł urzę 
dowych nie są jednak dokładne, ponieważ 
wiełu bezrobotnych nie rejestruje się. Po- 
wodem takiego gwałtownego wzrostu bez- 
robocia jest brak surowców dla przemysłu 
i zgubne skutki działania planu Marshalla. 


ków. Pozostali ministrowie wyrazili swą. 
solidarność z akcją antyrobotniczą mi- 
nistra Scelby. 

Rada ministrów postanowiła: również, 
aby starać się o uzyskanie pełnomoc- 
nictw dla rządu na wzór francuskich, po 
nieważ udzielone w swoim czasie rzą- 
dowi de Gasperi pełnomocnictwa koń- 
czą się 31 października, a rząd do te- 
go czasu nie zdąży opracować wszy- 
stkich dekretów, jakie ma w zapasie. 


To uderzające podobieństwo dziata|- 
ności rządu włoskiego do poczynań ©- 
statniego gabinetu francuskiego dowo- 
dzi jasno, że oba rządy wyczerpały 
swe „natchnienie* (czytaj: instrukcje) z 
RR samego źródła. a mianowicie z 
LSA. 


+ 
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Świ 


EXPRESS ILUSTRE 
eto Odrodzonego _ Lotnictwa 


Na straży pokoju 


stoja dzielni lotnicy polscy 


Przegląd silnika przed *lotem, 


W dniu dzi 
polskie obchodzj 
Społeczeństwo nasze, 
doświadczone w przebiegu ostatniej 
wojny, powinno w dniu tym okazać 
łe swe przywiązanie dla demokratycz- 
nej armii polskiej, a zwłasa 
nictwa, w zrozumieniu wielkiego zna 
czenia, jakie posiada ono w zapewnie- 
niu spokoju i bezpieczeństwa naszych 
granie. 3 


Wiemy wszyscy, jaką klęskę ponie- 
£lkmy w r. 1939 I pamiętamy, jak bar- 
dzo przyczyniło się do klęski į zamie- 
szanin to, że lotnictwo nasze prawie nie 
istniało wówczas, Okazało się, że mie- 
liśmy dobrych i duża lotników, ale sa- 
molotów prawie nie było, a i te, które 
posiadyliśmy, były przestarzałe I nic 
nie zniczyły wobec potężnego Iotnie- 
twa hitlerowskiego, 


Lotnicy polscy jednak nie złożyli 


niespelna 6 tygodni zestrzelił 77 mů- 
szyn niemieckich. 

Odrodzone lotnictwo polskie pówsta- 
ło i wija się wspaniałe w oparciu © 
przyjaźń į życzliwą pomoce Związku. 
Radzieckiego. Pierwszy powstał pułk 
myśliwski „Warszawa“, sformowany w 
sierpniu 1943 r. w Grigoriewskoje. pod 
Moskwą. Nie mieliśmy zupełnie włas- 
nych pilotów toteż trzeba było zacząć 
od szkolenia i nauki, Związek R. adzie- 
cki dal nam oprócz samolotów, 
najlepszych instruktorów. Nas: 
młodych lotników szkolili i prowadzili 
do boja doświadczeni piloci radzieccy, 
bohaterowie walk powietrznych znad 
Moskwy i Stalingradu. 

W: marcu 1944 r, powstaje 2 pułk 
nocnych bombowców Kraków“ „aw 
końcu sierpnia tegoż roku 3. pułk sztar 


mowy. 


Od września 1944 r. całe nasze mło- 
de lotnictwo walczy nieustannie na od- 
ck Warszawy. Szczególnie wyróżnił 
pułk „Warszawa“ pod dowództwem 
A Ea Olega Matwiejewa. 


Lotnictwo polskie stale wzrasta na 
sile i bierze udzlał we wszystkich wal 
kach wojska polskiego o Wał Pomorski, 
przy forsowaniu Odry i wreszcie przy 
wzięciu Berlina. Oto bilans polskiej 
dywizji powietrznej: 5 milionów kg. 
bomb, 4.800.000 wystrzelonych po: 
ków, 872 iszczone samoloty nieprzy- 
Jacielskie, 672 rozbite moździerze i dzia 
la, 683 wysadzone składy amunicji, 256 
zniszczony ch parowozów i wagonów, 5 
zatopionych transportowców morskich. 


Wojna wiele nas nauczyła. Dziś sto- 
jąc na straży polskiego nieba, lotnictwo 
polskie jest poważnym czynnikem po- 
| koju į odbudowy kraju. Wczorajsi bó- 
haterowie frontowi są dziś wychowaw- 
cami mlodego pokolenia wspaniale roz- 
wijajacego się lotnictwa polskiego. 
| Pracując nad odbudowa lotnictwa, 
nad pogłębieniem przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej, wierzymy niczłomnie, że 
jesień 1939 roku*nie_ potwórzy się 
nigdy! 


* Nauka dla 


dziewcząt 


Zapisujcie się do gimnazjum przem. metalowego! 


Drugi rok zaledwie istnieje na tere" 
nie Łodzi placówka szkoleniowa Minis- 
terstwa Przemysłu i Handlu, obejmu- 
jąca trzy szkoły zawodowe. 


Pierw z nich to Szkoła Przemysło 
wa, przeznaczona wyłącznie dla mło- 
docianych, pracujących już w fabry- 


kach łódzkich, a obowiązanych do do- 
kształcania się do 18-go roku życia. 
Oprócz Szkoły Przemysłowej znaje 
dują się w Łodzi Gimnazjum Przemy- 
słowe i Liceum Przemysłowe Przemy” 
słu Metalowego. Obydwie te szkoły 
przeznaczone są dla młodzieży nie pra” 
cującej jeszcze w przemyśle państwo" 


tych szkół otrzymuje stypendium w 
granicach od 1.200 do 2.500 zł, miesię- 
cznie, 

W tym roku zarezerwowano w pierw 
szej klasie gimnazjum 20 miejsce dla 
dziewcząt, albowiem w dziale mecha- 
niki drobnej i precyzyjnej odznaczają 
się one wybitnymi zdolnościami i na 
przy” w wielt krajach europejskich 
a specjatkie w Związku Radzieckim ko 
biety stanowią blisko 80 proc. pracow- 
ników w tym zawodzie. 


Dziękł swej cierpliwości í dokładno- 
fei dystansuje ona niejednokrotnie męż 
czyznę i dlatego też, ma dużo większe 
możliwości lepszych zarobków. 


Zapisy do Gimnazjum Przemysłowe- 
go przyjmuje sekretariat przy ul. Łąko 
wej 22 jeszcze kilka dni, a więc nie na- 
leży zwlekać ze zgłoszeniem się do 


broni. C od razu znalażła się w |wym i tylko na razie otowujące 
Anglii, a reszta wyjechała z ZSRR do ki do pracy. kc ý 4 
Angli na podstawie umowy polsko- Ukończenie gimnazjum daje  tyfuł 
radzieckiej. Lotnicy ci, «walcząc w |czeladnika ; prawo wstępu do dwulet- 
obronie W. Brytanii, zdobyli sobie |niego liceum przemysłowego, którego 
chlubną kartę. Specjalnie wyróżnił się| absolwent uprawniony jest do zapisa- 
słynny dywizjon 308, który w ciągu nia się na Politechnikę. Każdy” uczeń 


Codzięnna 


welka 


E zpressi" 


Ludzie 


Pożegnalny wieczór miał być benefi- 
sem (tak ogłaszały afisze) Billi Jenkin- 
Ba, mistrza strzelby, który opuszczał 
Stany Zjednoczone. 

W małej kawiarni, naprzeciw olbrzy- 
miego. budynku Alhambry, siedziało 
przy stolikach grono artystów. Zbierali 
się tutaj zawsze pomiędzy popołudnio- 
wym, a wieczorowym przedstawieniem 
na szklankę kawy i ploteczki. Reżyser 
Teddy Corner siedział sam i spogłądał 
się w stronę drzwi. Na ustach jego uka 
zał się uśmiech, gdy do kawiarni we- 
szła złotowłosa Li Aneri, 

— Dziękuję, że pani przyszła! — ode 
zwał się Corner. — Nie będę pani dłu- 
go męczył. Chcę tylko zapytać o jedno: 
sunek łączy panią z Billy Jen- 


— Koleżański... — odparła zdumio- 
na Lili — Jestem jego asystentką i jeż: 
dżę z nim po świecie już od trzech lat 
— Nie rozumiem jednak, do czego 
zmierzają te osobiste pytania? 

— Proszę mi nie brać tego za złe! 
Kieruję się tylko żyezliwością. Jeszcze 
jedno pytanie: eo panią łączy z P: 


Miretlim? — zapytał nagle r 
— Czy to wielka miłeś: 
— Wielka.. — odpowiedziała Lili 


przeciągle. — Widzi pan, mamy dość 
tułaczki i chcemy się pobrać. Ja wła- 
ściwie nazywam się Irena Nowaki je- 
stem Połką. Pablo Miretti nazywa się 
zwyczajnie Paweł Mirecki i jest rów- 
miaz Polakiam. Wojna wygnała nas zZ 


kraju i zetknęliśmy się na tułaczce bu, 
w Ameryce. Dziś kończy się program 
grudniowy Alhambry, a jutro ja i Pa- 
wel wracamy do Warszawy... — Mó- 
wiła rozmarzona Lili Aneri. 

— A co mówi Billy Jenkins o paki 
zamiarach ?... — zapytał Corner. 

Lili ocknęła się. 

Jenkins ?,.. powtórzyła. Nie 
wiem! Nie pytałam, Wiem, że lubi 
mnie bardzo, ale nigdy nie czyniłam 
mu żadnych nadziei, Jest przecież star 
szym człowiekiem i zawsze zbywałam 
żartami jego oświadczyny. Mógł zro- 
zumieć, że nie jestem dla niego. 

— Oczywiście! To jest zupełnie pro- 
ste, ale nie wiem, czy pani wie o wy- 
padku, który właściwie powinien pa- 
nią zainteresować. Panią i Mirettiego. 
Jego może bardziej jeszcze... — mówił 
Corner. 

— Co właściwie powinno mnie zain- 
teresować ? zapytał Miretti, który 
niezauważony podszedł do stolika. 

— Jenkins! — odpowiedział twar- 
do Corner. 

— Czy zna. pan wypadek, jaki zda- 
rzył się przed sześciu laty w San Fran- 
cisko? — mówił dalej reżyser. 

— Nie, — odpowiedział Miretti-Mi- 
recki — jestem dopiero od 3 lat w cyr- 
ku. Przed tym byłem w wojsku pob 
skim i walezyłem. najpierw nad Wisłą, 
a potem w Narviku i Tobruku... Ale 
pan pewnie nie wie, gdzie tọ jest? 


ieksperymentu z 


szkały. 


— Naturalnie, że nie wiem — mach- 


nął ręką Carner, który jak wszyscy 
Amerykanie nie był tęgi w geografij. 
— W każdym razie wiem, gdzie leży 
San Francisko, gdzie właśnie przyda- 


| rzyła się tamta historia z Jenkinsem. 


Występował on tam wówczas w cyrku, 
a atrakcją jego programu był strzał 
à la Wilhelm Tell. Jenkins zapałał na 
scenie papierosa, wypalał go do pofo- 
wy, a niedopałek wkładał później żonie 
do ust, Żona stawała pod przeciwiegłą 
Ścianą, Jenkins zaś ustawiał się bo- 
kiem obok kulis i, patrząc w lustro, 
wystrzeliwał jej z warg papierosa. Ten 
sam zresztą numer jest i obecnie jego 
popisem, tylko że rolę pani, Jenkins gra 
dziś Lili Aneri.. Raz jednak w San 
Francisko Jenkins strzelił dokładnie 
10 cm za wysoko i trafił żonę w czoło, 
tak, że poniosła śmierć na mi Ę 
Wypadek? Zbrodnia? Nad tym ta- 
nawiała się długo policja, jako że świad 
kowie zeznali, że Jenkins posądzał žo- 
Mię o romans że swoim kole a Jan- 
kins był strasznie zazdrosny takim. 
pozostał i dzi Policja nie mające žad- 
nych konkretnych dowodów, uznała to 
za nieszczęśliwy wypadek. Jenkiffsa 
zwolniono... A wszystko to zdarzyło się 
podezas pożegnalnego wieczoru w eyr- 
ku. 

Corner spojrzął znacząco na swą to” 
warzyszkę,.a później na Pabla. Oboje 
milezeli. Ponury nastrój przerwała 
Lili: 


Nie bądźmy przesądni, drogi 
Carnerze! Ostatecznie nie jestem żoną 
Jenkinsa, a on sam jest dostatecznie 
stary, ażeby nie zechciał powtórzy: 
San Franciskó. Dziś 


Z KONINA: 
Państwowego Urzędu 
ul. Piottkowska. 20. 


A MICHAŁOWICZ 


Presi 
Repat 


Mrócić się 
Yihego w È 


NIEZDECYDOWANA;  Przeczytaliśmy, z 
uwagą list Bęni i stał SiĘ on dla nas jesz 
cze jednym dowodem, ŻE wiele zmartwień 
1 komplikacji życiowych dla kobiety wypły- 


wa z braki s elności Pisze Pani, że 
upokarza ją ci 
aby dał jej pieni 


„poż pomijanie mężowi 
na tuffżymanie i to 

jest niejednolkrośnif, i powodem wasz. 
targów i sprzeczek. Wspominą Pani, że ma 
wprawdzie zai alę z osa t dla, nak 


jej 
A hóz 
1 wykazać 


sze zalega ód 
niego. Przecież zajęcia do! nie wymaga 
ją stałej Pani obecności w kaniu, Wido- 
rosły syn również ` nie potfłebuje takiej 
opieki. Proszę więc zastosować Się do nat 
rady, a przekona się Pani, że z (hwi'a, p 
zacznie pomagać mężówi w utrzyman: do* 
mu, na pewno zmieni się jezo  Usposobićmie 
i wszelkie nieporozumienia nie będą miały 
więcej miejsca, 


WESOŁA DANIELA: Może Pani dołą* 
czyć do prezentu ślubnego wizytówkę lub 
kartkę z życzeniami. Nie ma to niec włpól 
nego z życzeniami, które fłóży Pani osgbi- 
ście następnego dnia w czasie Ślubu. JAA 
odzj o treść wizytówki to niestety nić mo 
żemy Pani w tym wypadku pomóc. Powin- 
nd Pani wyrazić w kilku słowach swoje za 
dowolenie, że znajomy i przyjgiel jej szerę 
śliwie się ożenił. 


ŁODZIANKA 7 NARUTOWICZA: Be 
wątpienia rodzice pragną jej dobra i życzą 
Pani jak najlepiej, niemniej jedmik nić Oni 
będą dzieli życie z Pani znajomym, Idćz 
Pani. Dlatego też nie mogą mieć dęcydujące 
go wpływu na wybór męża dla Psyj i nie 
powinni narzucać jej swej woli, Must. kie, Pa 
ni poważnie zastanowić, nim poweż: bsta 
teczną deecyzję wyjścia za mąż za człowiś- 
ka, którego Pani nie kocha. Proszę to wy- 
tłumaczyć rodzicomi przekonać ich o słusze 
ności swego stanowiska, bowiem wszlókie wy 
powiedzi w rodzaju: przyzwyczniśy M6, przy 
wykniesz itd. nigdy prawić nie Forkwdania 
się i może mę Pani unieszczęśliwić na całe 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego, 


Kupon nr 2 


Wyciąć i zachować! 


jest ostatni wieczór, a później będe 
szczęśliwa... Niech mi pan; nie psuje na- 
stroju... 


Tego wieczoru Alhambra przepełnio 

na była do ostatniego miejsca. - 

Wreszcie odezwał się werbel. Na sce 
nę wszedł Jenkins. Zbliżał się główny 
[numër programu. Jenkins wypalił pa- 
pierosa do połowy i łagodnie włożył gó 
do ust swej asysteńtce — Lili przeszła 
na drugą stronę sceny, a Jenkins wy- 
jął krótki karabinek. Stanął bokiem do 
kulis, mając z jednej strony lustro, w 
które s ł cełowania, a £ 
drugiej wyjście za kulisy, gdzię seeng 
tę w napięciu obserwował Miretti. 

Miretti chciał rzucić się na trzyma» 
jącego broń człowieka ale w tej s 
„chwili tamten spojrzał w lustro, 
kał w nim odbicie Lili į pociągał z4 
cyngiel. 

Huknął strzał, 

- Miretti blady jak trup spojrzał na 
swoją narzeczoną. 

Ale pozornie nie się nie stało. Kur- 
tyna opadła, a publiczność biła frene- 
tyczne oklaski, nikt bowiem nie zauwa 
żył, że kula strzelca przeleciała ó 5 cm. 
nad głową Lili, która przerażona auto- 
matycznie wypuściła x ust papierosa. 

Jenkins odwrócił się, spojrzał na 
swoją. partnerkę i wydawało się nagle, 
że postarzał się o kilkanaście lat. 

— Już nie mogę więcej... Za stary je- 
stem na takie zabawy z bronią. Teraz 
kolej na młodszych — powiedział za- 
łamującym się głosem 1 wyszedł za ku- 
lisy, podczas gdy na scenie zapańowa- 
ło grobowe milczenie. 
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WICEK: — Dziś walimy na tradycyjną 


WICEK: — Co, już wyszedł i nie cze- 
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WICEK: — O pieska, opieszała! Nie 
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WICEK: — Fest się ubawiłem na tej 


niedzielną wycieczkę. Zaraz przyszyku- | kał na mnie? To nic! Dogonię go na przy | ma go i nie ma! Musiał chyba sam po-| wycieczce, tylko czemu Wacek nie po- 


ję żarciel... 
WACEK: — I Ja będę zaraz gotów, tyl 
ko znajdę marynarkę... 


Mięso na kartki 


Rahanka i wołow'na od poniedziałku 

W dniach 6, 7, 8 i 9 bm. sprzedawa- 
ma będzie na kartki sierpniowe wołowi- 
na lub rąbanka według następujących 
norm: 

KAT I. (powszechne zaopatrzenie) — 
na odcinek 19 po 2 kg. wołowiny w ce- 
"nie zł. 5,50 za kg. albo po 1,40 kg. rą 
banki po 6 zł. za kilogram. p 

KAT. I „Zg“ — na odcinek 19 dla 
nauczycieli i pocztowców po 2 kg. wo” 
łowiny lub po 1,40 kg. rąbanki. 

KAT. IR „Zg“ — na odcinek 14 po 
0,79 ky. rąbanki, albo po 1 kg. wołowi- 
ny 

Nauczyciele i pocztowy, posiadający 
karty z nadrukiem „Zg“ otrzymają w 
sklepach rzeźnickich rąbankę zamiast 
tłuszczu na następujące kategorie kart: 
Kat. I „Zg“ — na odcinek 20 po 1.30 
. rąbanki, kat. IR — „Zg“ — na od: 
nek 15 po 0,65 kg. rąbanki. 
le dotyczy to posiadaczy kart „Zg“ 
dułogzch w. przemyśle którzy na 
lejscu otrzymują przydziały mię- 


(5) 
Wszyscy na Lublinek! 


Interesujące imprezy lotnicze 

ludność Łodzi podąży dziś na lotni- 
sko w Lublinku, aby obejrzeć emocjo- 
nujące pokazy lotnicze, urządzone w 
ramach odbywającego się w dniu dzi- 
siejszym Święta Lotnictwa. 

Pierwsze imprezy zapowiedziano na 
godz. 15.30. Będą to pokazy modeli la- 
tających, start szybowca z wyciągarki, 
loty samolotów cywilnych itd. 

Po. starcie samolotów o godz. 4-ej po 


* południu publiczność będzie świadkiem 


atrakcyjnego „boju powietrznego” sa- 


 molotów myśliwskich oraz lotu koszą* 


tego i imitacji atakowania celu przez 
loloty. w 


godzny 6-ej po południu będą 
trwiły pokazy napowietrzne. Zakończą 
je lofiwasażerskie nad miastem na sa- 


Douglas i Po2. Łódź z lotu 
jrzą m. in, przodownicy pra- 
abryk. 


= 
Drogie psy 

Na właścicieli psów przyszła zła pas- 
sa. Oczywiście nie na wszystkich, lecz 
tylko na tych, którzy omijają obowią- 
"zujące zarządzenia i wypiszczają psy 
na ulicę bez smyczy į kagańca, 

Wczoraj Sąd Starościński tozpatry” 
wał cały cykl tego rodzaju rozpraw. 

Stanisław Trzciński (Więckowskiego 
MM) ukarany został grzywną 15.000 zł., 
Dawid Zając (Wschodnia 55) — 10.000 
zł, Władysław Gryl (Sanocka = 
4.060 zł, Jan Rogowski (Targowa 29 
— 2.000 z}, Jadsfiga Swenderska (Ozor 
kowska 31) — 1.000 zł., Janina Jaku- 
bowska (Armii Czerwonej 45) — 1.000 
zł. (s) 


` 


- 


stanku. Ale szafy nie zamknął! Wszy- 
stko po nim muszę poprawiać... 


jechać? Już nie czekam dłużej, 
tak spotkamy się gdzieś w Rudzie... 


zbóju, kiedyś mnie tu zamknął? 


bo i| jechał?... Co to?... 


WACEK: — Jakże: miałem 


j 7 


Gdzie jest mieso? 


Rzeźnik Pasikowski ukrył 18 połówek wieprzy 
i rzucił się na urzędnika, który go nakry 


Wczoraj i onegdaj, mimo zapowiąda- 
nej zmiany na lepsze, sytuacja na ryn: 
ku mięsnym w Łodzi nie uległa żadnej 
poprawie. Kolejki przed sklepami rzeź* 
nickimi znowu były długie, a gdy cze- 
kający dostali się już do środka, okazy 
wało się, że poza chudą baraniną i kość 
mi nic już nie można było kupić. 

Delegatura Komisji Specjalnej * wy- 
słała na miasto swoich urzędników, któ 
rzy dokonali szeregu rewizji w zakła* 
dach masarskich. 

Prawdziwy skandal wybuchł podczas 


lustracji przedsiębiorstwa Stanisława 
Pasikowskiego przy uł. Marsz, Stali- 
na 62. Y 


Zgłaszającym się klientom rzeźnik 


uparcie komunikował, że nie ma w skle 
pie ani grama mięsa, Ludzie widzieli 
jednak, że kiika osób wyszło ze sklepu 
z paczuszkami w ręku. Oburzeni więc 
zażądali kategorycznie, aby rzeźnik i 
ich załatwił, 

W tym czasie do sklepu weszło kilku 
urzędników Komisji Specjalnej, Nie 
dając wiary tłumaczeniom rzeźnika i 
zapewnieniom, że rzeczywiście nie ma 
mięsa, dokonali rewizji, która dała sen- 
sacyjne rezultaty: w chłodni, znajdują 
cej się przy zakładzie, znaleziono 18 po 
łówek wieprzy j 8 kilogramów schabu! 

Urzędnicy przystąpili do spisania pro 
tokółu. W trakcie tego rzeźnik rzucił 
się na jednego z funkcjonariuszy Komi- 


Konkurs Szkolny „Expressu“ 


Jeszcze nie za późno 


Od dziś można zacząć wycinać kupony 


W dzisiejszym „Expressie“ czytelni- 
cy znajdą drugi kolejny kupon naszego 
wielkiego Konkursu Szkolnego, który 
rozpoczął się w dniu wczorajszym. 

Kupon ten jak i następne należy 
starannie przechować, aby po wydru* 
kowaniu ostatniego, wszystkie 30-ci ku 
ponów włożyć do koperty i wrzucić do 
skrzynki redakcyjnej, 

W pierwszych dniach października 
rb. odbędzie się losowanie, w którym 
wezmą udział wszystkie oddane i nade- 
słane pocztą koperty z kuponami. 

Rozlosowanych będzie ogółem 100 
nagród, a mianowicie: 2 rowery, dwa 
palta, dwie teczki szkolne, dwie piłki 


Jak nam donoszą z różnych stron wo 
Jewództwa, piękna pogoda i dostatek 
wilgoci sprzyjają wzrostowi paszy dla 
krów, które dają znacznie więcej mleka, 
niż w okresie żniw. We wszystkich mia 
stach i ośrodkach fabrycznych mleka 
jest pod dostatkiem, a Jego cena utrzy 
muje się na niezmienionym poziomie: w 
Łodzi 37 — 40 zł., w miastach prowin- 
cjonalnych 30 — 35 zł. , 

Produkcja masła śmietankowego jest 
nadal dwukrotnie większa, niż w ze- 
szłym roku o tej porze. Guy iadnak w 
PDT i w sklepach spółdzielczych cena 
masła utrzymuje się na poziomie (520 
zł. kg.), to w poszczególnych skiepach 
prywatnych za masło osełkowe sprze- 
dawane spod lady, żąda się zamiast 410 
zł. po 580 i 600 zł. za kilogram. 


l 


nożne, komplet książek do czytania, 
ping-pong, dwa aparaty fotograficzne, 
dwie pary pantofli, zegarek, 10 komple 
tów podręczników szkolnych, 75 kom- 
pletów przyborów i pomocy nauko- 
wych, jak zeszyty, bruliony, stalówki, 
ołówki itd. 

Kto nie wyciął kuponu z wczorajsze- 
go „Expressu* — może mimo to dziś 
przystąpić do konkursu. Po wydruko- 
waniu bowiem 30-go kolejnego kuponu 
zamieścimy jeszcze dwa kupony zastęp 
cze, które można będzie użyć na miej- 
sce każdego innego brakującego kupo- 
nu kolejnego. - 


Masło dla Łodzi 


Zabiegi o nowe przydziały w Warszawie 


Apelujemy do władz, aby nie pozwo 
lity uprawiać lichwy na tym odcinku. Po 
winna w tym pomóc sama ludność, 
nie przepłacając za masło, a także ucz- 
ciwy odłam kuplectwa, który mie powi- 
nien ani drożej kupować ani drożej 
sprzedawać. 

Mimo zwiększonej podsży masła na 
rynku dają się jeszcze we znaki pew- 
ne trudności. W związku z tym Prezydent 
Łodzi Stawiński oraz przedstawiciele 
OKZZ i miejscowego oddziału Miecz.- 
Jajczarskiego podjęli starania na tefe- 
nie Warszawy o dalsze przydziały wię- 
kszych ilości masła śmietankowego z 
rezerw i produkcji innych województw, 
posiadających mniej ludności, niż Łódź. 

(1) 


sji Specjalnej i usiłował wyrzucić go 
za drzwi, 

Krewkiego rzeźnika aresztowano. 
Czeka go surowa kara zarówno za ukry 
wanie artykułu codziennej potrzeby, 
jak i za opór władzy oraz rękoczyny. 

Powracając zaś do samej sprawy mię 
Sa należy stwierdzić, że rzeczywiście 
trudności są nadal poważne. Jak to 
jednak pogodzić z tym, co nam przed 
kilku dniami oświadczyli komisarz mięs 
ny i prezes Cechu Rzeźników, którzy 
zapowiedzieli poprawę? Faktem jest, że 
na targowisko w Rzeźni spędzono ostat 
nio znacznie więcej żywca, niż w tygod= 
niach ubiegłych. Ale większość towa- 
ru zakupiono na zaopatrzenie kartko* 
we ludności. Już w nadchodzący pos 
nledziałek, dnia 6 bm. sklepy rzeź* 
nickie włączone do miejskiej sieci roz* 
dzielczej, przystąpią do wydawania rą“ 
banki lub wołowiny na sierpniowe kar= 
tki żywnościowe. Ile kto odbierze mię* 
sa — podajemy obok. 

Władze aprowizacyjne | organizację 
zawodowe dokładają wszelkich starań, 
aby hsunąć istniejące trudności į dopro 
wadzić do należytego zaopatrzenia lud 
ności w mięso i jego przetwory. Naj- 
poważniejszą przeszkodą jest rozpoczy 
ndjąca się obecnie wykopka kartofli 1 
wstrzymywanie się chłopów z dostawą 
żywca — chłopi chcą bowiem podkar* 
mić trzodę ziemniakami ; przywieźć da 
miasta bardziej poszukiwane tłusta 
sztuki. (0) 


Karygodny „kawal!“ 


Wszyscy wiemy, jak trudną i odpowies 
dzialną jest praca strażaka. Jak często bem 
wytchnienia, bez posiłku rmagają się z niez 
czycielskim żywiołem, aby ocalić przed zas 
gładą mienie państwowe i ludzkie. Zdawałw 
by się, że każdy prawdziwy obywatel powi» 
nien oceniać i doceniać wysiłki dzielnych 
strażaków. A tymczasem... 

Wczoraj około godz, $-ej radzwonił ktoś 
da centrali Straży, alarmując, iż na nl. Wób 
czańskiej 144 stoi w płomienach cały dom, 
W tym czasie kilka oddziałów straży weaca 
ło z ul. Skorupki 19. gdzie ugaszono pomt 
w fabryce pomp. | Wprost x ulicy xumęczos 
nych strażaków sklerowano na Wólczańską, 
lecz tu się okazało, że alarm był fałszywy, 
że nle ma ognia! 

Dyżurnemu telefoniście od razu wydał sią 
podejrzany meldunek o wielkim pożarze naj 
Wólczańskiej. Gdyby tak było — otrzymałfy 
nie jęden telefon. Nie wyłączył więc donos 
szącego z linii, a po stwierdzeniu, że był tę 

mski kawał, ustalił numer skąd dzwonie 
nó=do Centrali, Dzwoniono z mieszkania nie 
jakiego Romanowsklego przy ul, Piotrkowa 
skiej 157. Poniesie on zasłużoną karę, bo che 
Giażby nawet nie on alarmował niepotrzos 
bnie Straż — ponosi odpowiedzialność ró 


używanie zainstalowanego w jezo miesrka% 
aip telefonu! 45) 


Str 4 „paz EXPRESS ILUSTR 
Z Milicią na nocnym „nalocie“ 


WIELKOMIEJSK 


SABRE Nr 245 


E BRUDY 


16-letnia dziewczynka, która od trzech lat uprawia nierząd. — 
Pijacy, awanturnicy i „rycerze księżyca“ w potrzasku 


M A więc — „nalot“! Na kogo? Na pija- 
ków, wyprawiających burdy na ulicach 
miasta | zakłócających ciszę I spokój 
nocny, na szumowiny miejskie, na kobie 
ty oddające się potajemnemu nierządo 
wi I szerzące choroby weneryczne, na 
„niebieskich ptaków“, zbierających się 
postojach dorożek i obok nocnych 
ali, na złodziei, sutenerów i innych 
wtycerzy księżyca”. 

Kiedy? W nocy z piątku na sobotę. 
Więc chociaż późno skończyłem pracę 
w redakcji i głowa ciążyła jak ołów, 
chętnie skorzystałem z zaproszenia i 
Wraz z kilkudziesięciu umundurowanymi 
milicjantami, wywiadowcami w „cywi- 
lu" I patrolami oficerskimi Komendy M. 
©. na samochodach wziąłem udział w 
tej wyprawie, której celem było oczy- 
szczenie miasta z niepożądanych ele- 
mentów. 

WIZĘ 

Ulica Narutowicza. We wnęce jednej 
x bram stoi młoda dziewczyna. Obok 
niej jakiś mężczyzna. Zachowanie się 
(jej nie nasuwa żadnych wątpliwości. Wy 
wiadowcy zatrzymują ją. 

Ma lat 16, trudni się zawodowo nie- 
fz4dem. Cynicznie przyznaje się do te- 
go. Ktoś pyta, czy nie boi się zarażenia 
straszną chorobą. 

— Ja to robię już od trzech lat | do- 
tąd ani razu nie bvłam w szpitalu — 
brzmi przerażająca odpowiedź. 

Ojciec jej jest robotnikiem, matka 
handlarką, Rodzice wyrzekli się jej, wy. 
pędzili ją z domu, kiedy dowiedzieli się, 
"czym zajmuje slę Ich córka. 


WE 


Z nocnego lokalu wysypuje się na u- 
licę grupa rozbawionych gości. Jest już 
Wdawno po północy, ludzie pracy odpo- 
"crywają po całodziennym trudzie, a oni 
+— nic! Śpiewają na głos, krzyczą. 

— Czy panowie nie wiedzą, że obo- 
iwiązuje cisza nocna? 

— Daj pan spokój... Grunt to wódzia, 
nieprawdaż, Władziu?.. — zapijaczony 
głos rechocze przykrym śmiechem. 

Milicjant legitymuje wesołego goś- 
ela. Jest to jakiś przybysz z prowin- 
cji, który przyjechał wesoło spędzić 
czas w Łodzi. W kieszeni wypchany 


portfel. Sto tysięcy złotych. Facet 
zarabia miesięcznie około 20 tysięcy. 
Skąd reszta? À 

Ustali to dochodzenie. Komenda MO 
skieruje odpowiedni raport do zwierz- 
chnich władz centrali, w której pracu- 
Je jegomość. 


Przed „Tabarinem” widowisko. 
Na chodniku leży pijana do nieprzyto- 
mności kobieta, wykrzykując wulgarne 
słowa. Partner jej napróżno usiłuje po- 
stawić ją na nogi. Zobaczył nadchodzą- 
cych milicjantów i tlumaczy coś pijanej. 
Ale ta go nie słucha. 1 

— Nigdzie nie pójdę! Tu będę spała, 
bo tu mi jest dobrze!... 

Nazywa się Petronela Bus, ma 37 lat, 
męża i dzieci w Warszawie. Do Łodzi 


Opojów, mimo sprzeciwu, wywiadów 
cy prowadzą do auta. 


»x 

Zmieniamy teren. Wsiąkamy w waską 
ulicę przedmieścia. Pod murem prze- 
myka się Kilka postaci. Co tu robią o 
tak późnej porze? Widocznie mają nie- 
czyste sumienie, bo na widok Milicji 
przyśpieszają kroku. 

— Stać! 

Feliks Niesobski z ul. Wschodniej 72 
od dawna poszukiwany jest przez wła- 
dze jako podejrzany o kradzież kilku: 
dzlesięciu tysięcy złotych. Ze śródmieś- 
cia przeniósł się tutaj, „zadekował" się 
u znajomego, który również nie sieje, 
nie orze, a dobrze żyje. 


»< 
Jesteśmy na rogu Piotrkowskiej i 6-go 


przyjechała, aby zabawić się ze swym | Sierpnia. Mija nas motocykl, Uwagi do- 


przyjacielem... również żonatym. 


Napad n 


Bandyta zrakował milion 


Wczoraj wieczorem dokonano gu- 
chwałego napadu bandyckiego na kasę 
urzędu pocztowego w Warszawie przy 
zbiegu ulic Dworkowej i Puławskiej 

O godz, 19.20 przy okienku PKO zja” 
wił się elegancko ubrany mężczyzna. 
Dwaj inni, symulując pijanych, krecili 
się przy okienka dla rozmów telefonicz 
nych, aby udaremnić użycie telefonu. 

Gdy na poczcie znajdowało się tylko 
kilka osób, elegancki mężczyzna wyjął 
rewolwer i wtargnął do kasy, gdzie 
znajdowały się trzy urzędniczki. Kon- 
trolerka kasy usiłowała schować paczki 
banknotów. Na stole leżało 2 miliony 
złotych. Bandyta  sterroryzował ją 


zatrudnią natychmiast: 


1. MAJSTRA na zespoły zgrzeblarskie 
2. KIEROWNIKA Działu Socjalnego z praktyką 
3. BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ul. Nowotki 77 


Państwowe Zakłady Przemysłu Welnianego Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 53-55 


świadczonych milicjantów nie uszło, że 


a poczte 


złotych i zabł urzędnika 
rewolwerem j porwał milion złotych. 
Na wszczęty alarm napastnik oraz 
j jego towarzysze rzucili się do 
ki, Przechodzący ulicą funkcjo- 
nsz UB pobiegł za bandytą, który 
czą strzelać, raniąc Śmiertelnie ściga” 
jącego go urzędnika, 

Przy pomocy przechodniów nadbie- 
gli milicjanci ujęli zabójcę i skutego w 
kajdany doprowadzili do komisariatu. 
Wszystkie zrabowane adze zostały 
uratowane, gdyż uciekający bandyta 
porzucił je na ulicy. 

Aresztowana również jego dwóch 
wspólników, którzy usiłowali wskoczyć 
do czekającego na nich samochodu. 


9702k 


motocyklista jest pijany. Zatacza po 
jezdni fantastyczne hiperbole. Siedzący 
za him na siodełku również słania się, 
lada moment zwali się na ziemię. 

Milicjanci każą mu Się zatrzymać. Mo» 
tocyklista naciska pedał | rusza wdół u 
licy z zawrotną szybkością. Mito nasze 
— za nim. Rozpoczyna się dramatyczny 
pościg. Tamten kluczy jak zając, ryzy- 
kując życiem swolm i swego towarzy” 
sza. Cały kwadrans trwała ta gonitwa, 
zanim nareszcie samochód nasz dope- - 
dził szalonego motocyklistę. 

Leonard Suchecki z ul, 6go Siermmia 
37 będzie miał przykrą sprawę w Sącjzia 
Starościńskim. i 

»< 

72 zatrzymane osoby, w tym 20 ka. 
biet potajemnie uprawiających prosty: 
tucję, kilkunastu rzezimieszków, Jeden 
włamywacz itd. — to plon onegdajszej 
nocnej obławy Milicji. 

Slusznie czyni Komenda MO, urządza 
jac „naloty“ na męty społeczne | awan 
turników. Ludzie pracy chcą spać spo- 
kojnie I mieć zagwarantowany spokój 
na ulicach miasta! A. O. 


HOME ORTU INAI EESE TO OT TAA 
é. tp. 
IGOR KAZIMIERZ WALCZYK 
zmarł nagle dnia 20 sierpnia 1948 r. 
w Warszawie, Przeżył lat 42, 
Za spokój duszy odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne w Sopocie 6, 9. 48 r. 
o godz. T rano w kościele Andrzeja 
Boboli, o czym zawiadamiają w głę* 
bokim smutku pogrążeni 
"804% Fuyzyjectwko* 
E eue LYN TIK a 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
. Przemysłu Póńczoszniczego Nr 2 
w Łodzi, ul. Nowotki 163 
zatrudnią natychmiast: 
1) KOTONIARZY 
2) KETLARKI 
3) STOPKARZY na maszynę 0- 
krągłą 
4) PASOWAOCZKI 
Zgłoszenia, osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 9716 
a 


Nie ma wprawdzie kapitana Henry" 
ka Soboty, który..z przeważającą czę- 
kcią swojego batalionu prowadzi dy- 
wersję na zachód od Sandomierza, ale 
za to ną barykadach Warszawy walczy 
jego dotychczasowy, adiutant, a teraz 
dowódca odkomenderowanej do stolicy 
szturmowej kompanii, porucznik Zbig- 
niew Olbrzycki 
* Pułkownik „Krzysztof“ jest komen- 
dantem jednego z najbardziej zagrożo” 
nych odcinków na Starym Mieście, 

Po latach podziemnej konspiracji, pa 
„miesiącach, spędzonych w ciasnych i 

ciemnych melinach łódzkich, pułkow- 
d 


nik jak gdyby odmłodniał nagle. 
Oto wreszce doczekał się walki god- 
Enej prawdziw 


o mężczyzny! Teraz nie 

musi się uk é i walczyć taktyką 
,słabych: podstępem i chytrością, ale 
+wolno mu jawnie skrzyżować broń ze 
znienawidzonym przeciwnikiem! 

Tak, tylko, że broni jest niestety w 
(Warszawie tak niewiele.. Jednakże 0 
,łej tragicznej prawdzie dzielny oficer 
ig lubością 


wciągając w płuca zapachy ' tofa" 


bitewnego dymu, nie myślał zbyt wiele 
podczas pierwszych szczęśliwych dni 
walki, k 

Komendę nad sekcją karabinów ma- 
szynowych jednej z kompanii, wchodzą 
cych w skład grupy pułkownika „Krzy 
sztofa*, sprawuje „Władka”. 

Czy pamiętacie ją jeszcze? To ta py” 
skata, zuchwała kelnerka z dancing 
baru „Erika, przyjaciółka jasnowłosej 
Zośki Łączyńskiej. 

Po śmierci koleżanki Władka nie 
chciała pracować dalej w barze i wysłu 
giwać się Niemcom. Odważna, męska, 
zamiast tac z kami i talerzy z Kô- 
tletami woli dźwigać części karabinu 
maszynowego rzynki z amunicją. 
Miast znosić uderzenia, woli uderzać 
sama! . 

Przeniesiona do oddziałów party” 
zanckich, walczących w kieleckim, wa- 
lecznością swoją i brawurą zwraca na 
siebie uwagę dowództwa i awansuje na 
kaprala. 

Wraz z oddziałami grupy 
znalazła się w Wars: 


„Krzysz” 
wie i na 


tym zagrożonym odcinku trzyma ze swo 
ją sekcją wysunięty kluczowy posteru- 
nek. 

Bohaterska córka handlarki z -Balut 
ma w sobie coś, co porywa, oczy praw- 
dziwych żołnierzy. Wysoka, pleczysta, 
w żelaznym hełmie na głowie, ubrana 
po męsku, przypomina raczej czupur= 
nego chłopea, niż dziewczynę: i patrząc 
jak wczoraj wieczór rzucała pod gąsien- 
nicę samotnie idącego niemieckiego 
czołgu granat, nikt by nie powiedział, 
że jednak dziewczęce są te zakrwawio- 
ne dłonie, które go cisnęły. 

Tak, ale Władka miała od urodzenia 
naturę chłąpca. więc też bez zmruż 
nia powiek spogląda teraz śmie: 
Gczy. F 

Za to Wi 
miłość Ojczyz: 


ka Gofkowska, chociaż 
y i kapryśny los, kre- 
owały ją na bohaterkę, jest jednak w 
każdym calu tylko kobietą. 

Jest bardziej od Władki subtelna Ì 
delikatna. Umie służyć sprawom wiel- 
kim — ale niekr 

Od wielu di w ostatnim kręgu 
piekła. Inni już przyzwyczaili się do 
tych widoków, ale łączni 
nika Krzysztofa wciąż j 
} sręcz fi 


Kilkunastoletnie 


sób nie mo- 


wynikiem 
która 


>z tym, 
j a krwawej chwili, 


przeciąga się w makabryczną nieskoń- 
czoność. 


Nie znaczy, że boi się śmierd. Nief 
Wieśka spogląda jej odważnie w oczy, 
ale za to przeraża ją widok śmierci ín" 
nych; śmierci może bezcelowej? 

Minal pierwszy tydzień uniesienia f 
wiary w zwycięstwo. 
przeciąga się, jest za dużo 
ofiar, za dużo klęsk 1 odwrotu, triumt 
i ch dni zmienią się w posępną 

ję. Przed tym dewizą było: 
żyć! a teraz: przetrwać jak naj* 


Wieśka jako łączniczka między do* 
wództwem odcinka a Sztabem Głów= 
nym, prędzej niż inni zrozumiała tra* 
giczną prawdę sytuacji. Zbyt często 
przynosi napisany czyjąś drżącą słab= 
nącą ręką ostatni meldunek: „Nie utrzy 
mamy się, jeśli nie dostaniemy  posił” 
ków w ludziach ; amunieji!*... I komuś, 
kto czeka po tym w krwawym niepo* 
koju na odpowiedź przynosi krótkie: 
„Amunieję oszczędzać! Nie mamy w 
rezerwie ani jednego zbędnego pluto“ 
nu!“ A potem znów tragiczny rozkaz: 
„Punkt rie do utrzymania! wycofać się 
na nową pozycję!“ 

Kurcży się pierścień obrony. Wszy* 
stko jest inaczej, niż w starym mazur= 
ku Dąbrowskiego: cq, zaczęła rozpacz, 
tego nie dokonało męstwo! Bez ustanku 
walą olbrzymie pociski niemieckiej ar- 
tylerii na skamieniałe w rozpaczy ; bo* 
Baterstwie miasto, a nisko idące bom* 


bowce niszczą systematycznie ulicę pa 
A s 
ulicy; , Den) 


Dwóch sędziów mniej 


Skreślino Romżnowskiego i Daherta 


Polskie Kolegium Sędziów piłki nożnej 
wykluczyło ze swego grona dwóch znanych 
Arbitrów. 4 

Skreślona mianowicie z listy sędziów pił- 
karskiet Komianowskiego Bronisława z Ło- 
dzi, który jak wiadomo za liczne sprawki 
posiedzi dłuższy czas w obozie pracy w ME 
LENCINIE. Szeregi członków PKS opuścił 
również DABERT (Poznań). Tego arbitra 
skreślono zæ przekroczenie parzgraiu 21 regu 
laminu PKS, 


Kronika sportowa 


Zarząd RKS TUR sekcja putsh ręgznej za- 
wiadamia, że treningi Sekcji rozpoczynają 
się we wtorek dnia 7 wrzesnia rb, Do czaso 
ustalenia nowego rozkładu tretnęow na sa 
li, uwzględniającego wszystkie sekcje klubu 
terminy i godziny treningów pozostają bez 


Dwie imprezy kolarskie z udziałem 
zawodników czeskich ściągnęły do He' 
lenowa, lekko licząc, 15 tysięcy wi 
dzów. Zdawało by się, że skromne fun- 
dusze okręgu łódzkiego poważnie zwię 
kszyły się ; ŁOZKol. będzie mógł sobie 
paradie ńa zakup niezbędnego sprzętu 
kolarskiego i przyjść z pomocą kola- 
rzóm łódzkim. Rozmawiamy na ten 


zmian. 

Jefnocześnie, celem omówienia  wytycz- 
nych pracy sportowej pilkarzy ręcznych, Za- 

d Sekcji zwołule w czwartek dnia 9 wize 
Knia rb. o godz. 19-ej w Salh  Świetlicowej 
w Helenowie Zebranie Iniormacvspe 
czynnych zawodników I zawodnieścx Sekeh 
Obecność obowiązkowa. 3 


Lepiel nmż na Olimpiadzie 

W 1f-bojn Lon (ZSRR) ma lepszy, 

Słynny miotacz. radziecki Hefto Lipp naro 
dowości Pstończyk ustanowił na zawodach 
w Moskwie nowy rekord Zw. Radzieckiego 
w rimede dyskiem, nzyskują wynik 52,18 


T speclnitnie się oweonie w driesie- 
olobofu | na pewno będzie jednym » najłap- 
mych. Vo drisla| ma ra sóbą najlepszy wynik 
j udało stę osiągnąć  dziesięciobolstom 
świstę po wojnie. Lipp zdobyl w sumie 1.554 
punktów, s więc więcej niż zwycięzcą na 
Owy fade. 


1, 
Mistrzewskie rozgrywki 
„Kół „Gwardii“ w piko nożną 

Rozpoczęte w ubiegłym tygodniu rozgryw- 
xf piłkarskie o mistrzostwo kół 7. $. „Gwar 
dis" w Łodzi wsbudziiy szerokie zaintereso- 
wanie wśród poszczególnych kół 1 spotkania 
z każdym dniem stają się coran to ciekaw- 
sze. Po pierwszej rundzie rozgrywek w tabel 
ce mistrzowskiej prowadzenie w swoich gru 
pach objęły koła przy Komisariatach M. O. 
Nr 1, 3, 6 p 9. t 

W bieżącym tygodniu nastąpi dalszy ciąg 
rozgrywek według przewidzianego kalenda- 
rzyka, 

Wtorek dnia 7.9 godz. 16 Koło Z.S. Gwar 

„nr. 5 — Koło nr 13, godz. If-ta Z, 8. 
Gwardia nr 9 — Koło nr. 10. 

Sroda dnia 8.0 godz, 16-1a Koło Z 8. Gwar 
dla mr 14 — Koło 15. godr. 18-la Koło Z. S. 
Gwardia nr 3 — Koło nr 8, 

Czwartek dnia 9. 9. godz. 16-ta Kolo Z. S. 
Gwardia r 4 — Koło nr 11. godz, 1$-ta 
Koło Z. S. Gwardie nr 6 — Koło m. 12. 

Matek dnia 19.9 godz. 1646 Koło Z S. 


Gwardia mr. Z — Rolo nr 16. rodz, 18-ta Ko 
ta 7. 8, Gwardią nr 1 — Koło nr 7, 
będą się nadal odbywały 
h „Gwardia* przy wl, Letniej. 
i 


a W na 


Foish K. 


Dzi: codziemię o godz. 19.15 
„ONOTŁIWA ZUZANNA“ 
eretka w 3-ch aktach — Mu 
ge J. Gilberta iý 
Udział biorą: J. Kenda, A. Kaczo- 
rówski, K. Koszela, D. Lubowska, H. 
Łabuński, J. Pankratz, W. Rychter, 
A. Sawin, L. Szwdbowiezówna, A, Wa- 
silewska, L. Waclawik, W. Zwoliński. 
Chór — Balet — Orkiestra 
Bilety wcześniej do nabycia w Zwią 
zku Artystów Plastyków ul. Piotr. 


ji |rę. Nie tak dawno donosiisme 


Polonia ma dość 


Zdaje się, że w klubasa ligowych powiat 
Świeży wiatr, który oczyści zalęchłą atmosfe 
o czystce 
przeprowadzonej w szeregath warszawskiej 
Legii I wykluczeniu z kla» Cyganika, któ 
ry był rozsadnikiem zła, nie dalej Jak wczo- 
raj podaliśmy wiadomość o energicznych 
krokach powziętych w tym samym celu 
przez chorzowski AKS, I tu i tam padiy 
„oflary”. ule dobro sprawy, dobro piłkarstwa 
polskiego wymagało ich bezwzglednie, 

Drakońskie pocłąznięcia wpłyneły na 
zmianę atmosfery w Legii i klub ten jest na 
najlepkzej drodze do odzyskania utraconej 
pozynii sportowej. Na pewno to samo, nasta 
pi l w ARS. 

Obecnie dokonuje się zabiegu chlrugiczne- 
go w warszawskiej Polonli, Pierwszą ofiarą 
padł Giewartowski. a więc gracz, który na 
to od dawna ju? zasługiwai. Kierownictwa 
Polonli, nie czekając Jaki obrót przybierze 


temat z prezesem ŁOZKol., który jest 
jednak innego zdania, odkrywając dru- 
ga, mniej przyjemną stronę medalu 
| tych imprez. 

— Ludzi było dużo, lecz pieniędzy w 
kasie mało. Drugiego dnia sprzedano 
zaledwie 3 tysiące biletów, a na pierw- 
szych zawodach nić wiele więcej. 

— Jakto, a te tłumy? 


„Kosynier” Gierwatowski 


jego brutalnej gry 


sprawa, gdy do WG. i D, wpłynie protokół 


sędziego zawodów Polonia — Wisłą, zdy- 
skwalifikowało Głewartowskiego na okres 
czterech tygodni za brutalną grę. Trzeba 


nadmienić. że Giewartowski odgrywał mało 
zaszczytną rolę „kosyniera”, tak, jak lo 
zwykle potrafi i czyni, 

Polonia stołeczna była jedy. z tych kła 
bów, która najbardziej pobłażliwym okiem 
patrzała na swych pupilków nie zdając .s0- 
bie sprawy, jak wielką wyrządza krzywdę 
im i soble.. Ligowi piłkarze tego klnbu, to 
notoryczni lenie, bo drużyna ma trenera 
Vogis, który dla niej porzucił Wartę, a na 
trening w najlepszym wypadku stawia się 
5 lub 6 zawodników. Nadszedł najwyższy 
czas by odmłodzić kadry zawodników | skłać 
drużyny ligowej, bo przecież szkoda każde- 
zo grosza na  patentowanych  ieninchów, 
którzy, wierząc w swoją „doskomałość”, opu 
szczają treningi f rajmują tylko miejsce w 
| drużynie. ` 


Chytry dwa ra 


Zy traci 


Łódź ma mecz z Pragą, a Śląsk... figę 


Dwa razy- stracił Śląsk dzięki swemu 
„mężowi opatrznościowemu" Zapłatce, 
który napuszony i czerwony z gniewu, 
niczym indor, porwał zawarte porzez ślą 
ski OZB. kontrakty międzymiastowych 
spotkań. 

A wszystkiemu winne wybory kapi 
na sportowego PZB.. Przedstawiciele 
Sląska sondowali opinię delegacji łódz 
kiej co do kandydatury Łukaszewskie- 
Gp |. co ciekawsze, misję tę spelniał 
sam kandydat. 

Łódź nie chciała pójść na zakyisowe 
gierki, ją interesowało, dlaczego o- 
kręg poznański był przeciwko dotych- 
czasowemu kapitanowi. | chociaż dele- 
gaci Poznania nabrali wody w usta, ry- 
chło zorientowano się, że stanowisko 
Poznania jest odwetem za to, że nie wy 
stawiono do reprezentacji juniorów w 
wadze półciężkiej Franka (Poznań). Gdy 
innych zarzutów nie stwierdzono, stało 


8 września brać bokserska rozpoczysa 
w Łodzi mistrzostwa drużynowe. Na 
pierwszy ogień idzie spotkanie Włók- 
niarz — ŁKS. 

Włókniarz naradził się z przeprowa- 
dzonej fuzji klubów KP Zjednoczone i 
Tęczy, dzięki czemu powstała dość licz 


kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru, 


W niedzielę kasa teatru czynna od 
11 9624k 


Teuir Kameralny Domu Żołnierz: 


ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19,15 sztuka C. de 
Peyret-Chapnis 


NIEBOSZCZYK PAR PIG 


Kasa czynna od 12-6j. tel, 123-02. 


A, 


na sekcja pięściarska, gdyż wszyscy 
zawodnicy podpisali deklarację d'3 
Włókniarza. Jaka będzie jej wartość 
sportowa dowiemy się z uzyskanych wy 
ków, 
W skład sekcji pięściarskiej Włókńia 
rza wchodzą: 

w muszej: Kargier, Rozpierski, Krs- 
jewski | młody utalentowan Szewczyk 

W koguciej: Matecki, Stanikowski, Je 
drze jczyk. 

W piórkowej: Jurek, Grymin, Różański 
i Kawczyński. 


się Jasne, że Łódź nie poprze kandyda 
tury śląskiej. 

Zresztą gdyby przeszła kandydatura 
Łukaszewskiego, Śląsk musiałby w. naj 
większej gorączce pracyi organizacyj- 
nej zwoływać nadzwyczajne zebranie 
| wybierać nowego prezesa, bowiem 
członkiem Zarządu PZB nie może być 
obecnie działacz, zasiadający we wła- 
dzach okręgu. 

Nietaktowny postępek Zapłatki niko- 
mu nie mógł się podobać. Śląsk znalazł 
się odosobniony. © zawodach z Łodzią 
nie ma dzić mowy, nie ma też mowy o 
meczu Ślask — Praga, gdyż Warszawa, 
widząc co się świeci, zaofiarowała dru- 
żynę praską Łodzi. Czeskich pięściarzy 
ujrzymy 14 września, a Zapłatka w tym 
czasie będzie smętnie kiwał głową nad 
sznurami ego ringu. 

Tak już w życiu bywa, że chytry traci 
‘dwa razy. 


Szeregi pieściarzy Włókniarza 


wypełniają zawodnicy KP. Zjednoczone i Tęczy 


W przyszłym tygodniu w środę dnia| 


W lekkiej: Mazur, Kaźmierczak, R332- 
ke, Stasiak (nie mylić ze Stasiaklem z 
KS Zrywu), Ulatowski i młody pięściarz 
Kubisiak. 

W półśredniej: Sobierajski, Szczapiń- 
ski, Gieroński, Markiewicz. Trzeba 7a- 
znaczyć, że Markiewicz w ub. sezonie 
występował w wadze półciężkiej. j 

W średniej: Trzęsowski, Bamber, Mann 
i Grzelak. 

W półciężkiej:... Włókniarz nia poda- 
jeszcze nazwisk zawodników, ho: tJ- 
| podobno szykuje jakieś niespocz,an 


i 
W clężkiej: Jaskuła | dwóch nowych 
w Łodzi pięściarzy. Nazwisk nie poda- 
iemy, bo to również „sprawa poufna". 

Bokserzy Włókniarza przebywają w 
tei chwili na obczie kondycyjnym w 
Spale. Biwakuje ich tam 40-tu. Wzrost 
še Spały przyjadą na mecz r ŁKZ 


Widzów dużo — w kasach pustki 


„6apowicze” to istna plaga imprez w Helenowie. — Nieuczciwi b'leterzy 
dostaną za swoje. — Kolarze węgerscy startują w Łodzi 


— Powtarzam, tłumy były, lecz pie” 
niędzy nie ma. Reszta widzów to „A 
powicze*, którzy wykorzystują wszel- 
kie możliwe sposoby ażeby sforsować 
parkany, odgradzające tor kolarski w 
Helenowie. Uprawiaja oni specjalny 
„sport* į uważają za punkt honoru wej 
ście na zawody właśnie bez wykupienia 
biletów, Walczymy z tą plagą, ale nie 
możemy dać rady. Funkcjonariusze 
M.O. wychodzą wprost ze skóry a jed- 
nak... Na ostatnich zawodach przypilno 
wano nieco takich amatorów i sporzą” 
dzono szereg protokółów. Może wyso- 
kie grzywny, które będą zmuszeni za- 
płacić, ostadzą w nich zapał do ustana” 
wiania tak swoistych „rekordów“, 

— Może macie zbyt rhało porządko* 
wych? 

— Mobilizujemy na zawody cały apa 
rat, ale cóż z tego jeśli kluby delegują 
ludzi nieodpowiedzialnych? 3 

— Nieodpowiedzialnych...? 

— Nie tylko nieodpowiedzialtych, 
lecz wręcz nieuczciwych. Proszę sóbie 
wyobrazić, że nie jeden taki funkcjo- 
nariusz z opaską, zamiast przypilnówać 
porządku i śle kontrolować bilety 
| wchodzących, zorganizował sobie zaro- 
bek „na boczku”, wpuszcza gości bez bl 
letn, a pieniądze chowa do kieszeni. 

— Czyby to było możliwe — zapytu- 
jemy, nie wierząc własnym uszom? 

— Niezmiernie mi przykro, że muszę 
fø powiedzieć, ale, niestety, takie wy” 
padki miały miejsce. Obecnie prowa 
dzimy dochodzenie i protokólarne prze” 
słuchiwania, a gdy będziemy już miell 
cały materiał nie omieszkamy wyciąg" 
nąć z tego ostre konsekwencje. Mam 
nawet prośbę do prasy. Opublikujcie 
nazwiska tych szkodników sportu, 
niech znajdą si pod pręgierzem opinii 
publicznej. Wyeliminujemy ich z życia 
sportowego a zapewne będzie to odstra 
szający przykład dla Innych. 
£ Zapewniając prezesa ŁOZKol. że mo 
że w tym wypadku liczyć na pomoc 
prasy sportowej zapytujemy jakie bg- 
dziemy mieli jeszcze w Łodzi imprezy 
kolarskie w tegorocznym sezonie? A 

— Dwie poważne w tym jedna z 
udziałem kolarzy zagranicznych? 

— Czyżby znów Czesi? 

— Nie. Tym razem inni goście za- 
graniczni. Powiem, ale w sekrecie. 

Przyrzekam, chociaż wiem z góry, że 
nie dotrzymam słowa. 

— A więc... Węgrzy — mówi przy 
szonym głosem prezes ŁOZKol., pa 
trząc triumfalnie — Mamy już na to 
zgodę GUKF. ; prowadzimy pertrakta- 
cje. Chcemy je sfinalizować najszyb- 
ciej, chcemy widzieć Węgrów w Łodzi 
Jeszcze we wrześniu, a jak przewiduję 
będą to bardziej: ciekawe spotkania 


U 


niż z Czechami, chociaż zapewne całą 
Łódź sportowa była z Czechów zadowo- 


— To impreza Nr. 1. A Nr. 27 

— Zapomniał pan 
mistrzostwach Polski? Musimy je po- 
wtórzyć tutaj w Łodzi, właśnie w Hele- 
nowie. Termin 15 września już ustalo- 
ny, Jest to dzień powszedni, ale nie bo- 
imy się tego, mamy przecież tor oświet- 
lony. 

A zatem do zobaczenia ponownie w 
Helenowie. 


. 

G s 
imnastycy „Splotu' 
zwouą w poniedzialek zebranie 

Kierownictwo sekcji gimnastycznej żeń. 

skiej, zawiadamia, że w dniu A września rh. 

o godz. 17-ej odbędzie się zebranie w lakalu 

przy ul. Piotrkowskiej 53 II p, 
Stawiennictwo obowiazkowe 


o drużynowych 


Str 6 
Trzy po trzy!... 


Pracownik zwraca się do swego szefa. 

= Czy:pan dyrektor nie zechciałby mi dać] 
jednego dnia urlopu z okazji mego srebrnego) 
wesela? 

— Pan chyba oszalał? Potym będzie mi pani 
co dwadzieścia pięć lat przychodził z podo- 
bnymi żądaniami... 

.. . 


Wyjeżdżając na urlop, pan Bąbelek żegnaj 
się czule z małżonką: 

— Więc do widzenia... Pa.: Ale przysięgnij| 
mi, moja kochana, że będziesz mi wierna aż) 
do mego powrolu.. 

„ A pani Bąbelek, 
ję męża: 

— Przyrzekam, przyrzekam.: Alę wracaj 
prędko! pzd 


arzucając ramiona na szy: 


. 
EIN 


Pan Amalgamat Sobek kupił sobie samo- 
thód. Jest bardzo dumny. Nikogo nie pozna- 
je na ulicy. 

Wozoraj spotkał go znajomy kupiec I mówi; 

— lJulro obchodzimy rocznicę ślubu. Czyj 
mogę pana prosić o pofatygowanie się do nas 
wieczorem? 

— No, wie pan?! — oburza sie pan Sobek 
+= Co znaczy „połatygować”? Czy pan nie 
wie, że mam samochód? 


... 


Sierżant sprawdza personalia rekrutów, świej 
žo wcielonych do kompanii. 

— Rekrut Piwowatek! 

— Jestem! 

— Wasz zawód w cywilu? 

Połykacz szahel. 
ferżant zastanawia” się przez chwilę, wresz- 
ele marszczy surowo brwi. 

— Aha.. Teraz przynajmnief. jak broń be: 
dzie ainęla, będziemy wiedzieli, gdzie jej szu 
kat. 


„ x 


Stało się! Pan Bąbelek przyłapał swa żonel 
na gorącym uczynku zdradv małżeńskief. Sta- 
Je na progu synialni i wyciągając broń źwra- 
ca sie do amanta: 

— No, łaskawy paniel.. Uważam, że o tedne 
bo z nas jest tu za dużot.. 

Przerażony amant milczy. Nagle rozlega si 
glos żony pana Babelka: 

— Wcale nie uważam! 
eena | 


Dokąd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TFATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19.15 pełna humoru komedia 


w 3 aktach Molierea pt. „GRZEGORZ DYN 
DAŁA“ w. przekładzie Boy'a Żeleńskiego, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ml Daszyńskiego 34. 
Dziś o godzinie 19,15 sztuka C. de 
Poyrer Chapuis „NIEBOSZCZYK PAN PIG* w 
reżyserii Janusza Warneckiezn. utietę dens 


+ 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś I dni następnych o godzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA” 


TEATR „SYRENA” TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 1930 komódia pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“, 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 140-09 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele | świę 
ta o i6-ej 1 1930 komedia muzyczna nt 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” z H. Makow- 
ską w roli tytułowej. Zniżki ważne. 


ADRIA — „Bolero“ 
BAJKA — „Knock - out" 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra” 
Program aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr. 28" 
Reportaż z Olimpiady. 
HEL — „Maria Lu'za" (dla młodzieży) 


MUZA — „Biały kieł", 

POLONIA — „Zielone lata" 

PRZEDWIOŚNIE — „Okoliczności łago- 
CH 


ROBOTNIK — „Miasto bezprawia” 
ROMA — „Kulisy Wielkiej Rewii“ 
REKORD — „Moja miła“ 
STYLOWY — „Admirał Nachimow'* 
ŚWIT — „Postrach mórz”. 

"TĘCZA — „Ostatni Etap" 
TATRY — „Cygańska miłość” (w ogrodzie) 
WISŁA — „Cygańska miłość” 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieść 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra" 
ZACHĘTA — „Casablanca” 


Program radiowy na poniedziatek 
ciekawsze audycie 
12.00 Dziennik południowy. 12,25 Schumann 


13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 Jan Sebastian! 


Bach, kompozytor tygodnia. 1530 Jak poru 
sza się nietoperz. 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16.30 W. A. Mozart 17.00 Rozmowy o 
gwiazdach. 17.15 W letnie popołudnie. 18.00 
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 
Koncert kompozytorski Raola  Koczńlskiego. 
18.50 Odbudowa teatrów warszawskich. 19.00 
Muzyka lekka. 1930 Emancypantki 54 ode. 
pow Bolesława Prusa, 19.45 Koncert Krak. 
Ork. P. R. 20.30 Koń tatrzański. 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 22.00 Od menueta do tanga. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 
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PRZEMYSŁU 


prowadzi działy: 


Lexarze 


kobiece, Leq'7- 
nów. 3-6, — przyjmuje 
RZA 8595q 
Dr MIRSKI — akusze- 
ma. choroby kobiec e— 
Piotrkowska 14 rele. 
fn 257-23 3804k 
DOKTOR ZAURMAN 
speciąbsta: skórne, we 
nervczne 8—10; 5—7 
Nowrot_8. 7284k 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specialista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—7 

94378 
Dr. RÓŻYCKI, specja- 
lista chorób kobiecych. 
akuszerij powrócił — 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr 
Xowska 33 tel. 166-29 


9433k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne< 
skórne, 8—10. 4 — 7 
Piotrkowska 106. , 

1440k 
Dr PROCHACKI specją 
lista skórne, wenerycz 
na 12—2; 4—6, Leqio- 
nów 17. 8340k 
Dr MAJEWSKI, ahoro- 
by kohiece. wewnętr?- 
ne. Legionów 1/3 —1. 
Tel. 216-82 8281} 
Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene- 
ryczne 1—2, 5—7 Sien 
kiew'cza_34 9578k 
Dr CZERNIELEWSKI— 
choroby skórno- wene 
ryczne. Piotrkowska 88 
qodz. 3— 7. £783k 
Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece. Aku- 
szeria, powróciła i 
przyjmuje. Łódź Piotr- 
kowska 70-3 tel. 212-22 
godz. 3—6 pp. 


9375k. 
Dr LENCZEWSKI. cho- 
toby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51, tel, 
181-47 
Dr WOŁKOWYSKI 
Specjalista, skórħe 
weneryczne od 4 — 6 


Wacha RS. (Piotre 
kowska 46) 96979 


Dr KLESZCZELSKI -| 7, 


chirurg-urolog. choro 
by nerek. pęcherza, na 
rządów plciawych, po- 
wrócił, Al. Kościnszki 
93, tel. 164-37. 9661k 


“se 


LECZ. ZĘBÓW oraż 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych 
Piotrkowska 8. 9434k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
€jalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 9439 
DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe, Andrzeja 
14 tel. 154-12 9582k 


Adres Redakcj; t Administracji: 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA | 
PRZEMYSŁY SPOŻYWCZEGO | 


9505k | 


oraz GIMNAZJUM 
KONSERWOWEGO 


w Ładzi. ni, Nowotki 46-45 


Konserwowe, piekarskie, cukier- 
nicze i karmelarskie. 

Dzieci robotników korzwstają z bez 

płatnego internatu i nauki. 


9699 


"e czerzy 

STARSZY lelczet Gð- 
luba; długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 


wenerycznego. Głów- 
pa 62-76 18—20 8941q 


AK szerki 


AKUSZERKA, Łagow- 
ska Irena przyjmute 
Zachodnia 4% _ telstnn 
151-76 92472 


Anno — sartzera? 


MEBLE, sprzedaż — 
kupno. Zamówienia — 
zamiany — P.otrkow= 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar i Biernacki teie- 
fon 145-13 9008 
SKUPUJĘ wełnę owczą 
w każdej ilości, Płaci- 
my dobre ceny. Józef! 
Dreczko. Rybna 17. 


R, 

KOŻUSZKI 7akopioń- 
sko- garwolińskie po- 
leca firma B. Nagibar 
Nowomiejska 2 (sklep 
w podwórzu), __9479k 
SREBRO w każdeł po- 
staci kupuje M, Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. [20-66 
96434 

KROSNA mechanicz- 


ne do sprzedania 


Łódź, Częstochowska 
la. 36367 
FOTOAPARATY — 


sztopery — wagi ana- 
lityczne. Projektory ki 
nowe 16 mm, Taśmy 
miernicze — kompasy 
— cyrkłe. Kumo 
sprzedaż. Jan Phujda 
i S-ka, Łódź, Pi 
kowska 83_ 95 
SKUPUJĘ wang ow 
czą w każdej  ilo- 
ści, płacę wysokie ce- 


ny. „MERYNOS KRA- 
JOWY* Łódz, Rzgow- 
9228k 


ska 4. 


bro, kamfenie kupuje 
„Omega" Piotrkowska 
4 poleca: gwarantowa 
ne wyroby złote 9499k 
SOLIDNE meble, kom 
plety i nojedyńcze tap 
czany, firanki, dywa- 
ny, pokryćla meblowe 
W. Łuczak Zawonho- 
fa_2. 95345 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju. Garderoby od 
37000 zł. łóżka od 
18.000 stoliki radiowe 
od 3.000 poleca Me- 
chaniczna Wytwórnia 
Mebli Miszczak 
Główna 22. Tel. 116-17 
SZKOLNE — przybory 
najrozmaitsze, ceny 
hurtowe, poleca: „Skła 
dnica Biurowa, Łódź, 
trkowska 69. 9538k. 


Łodź. at. Piotrk. 


Gimnazjum 


chów poleca zakopiań 
skie kożuchy, orazbła 
my barankowe. przyj- 
muje zamówienia i re 
peracje Ei „Jaracza 
4 w podwórzu 98318 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 


nisz — pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
iligo Listona- 

09) 


nowoc: 
wykonanie solidne j fa 
chowe, Ceny przystęn 
ne poleca Stefan Przy 
bylski, Łódź, Zamen- 
hofa 1t 8196k 
NAJSTARSZA firma 
naprawa wiecznych 
piór, Łódź, Piotrkow 
ska 21. Gwarantowa- 
nie, szybko, tanio na- 
prawisz każde pióro 
awet złamane, oraz 
napelnisz zapas do pió 
ra amerykańskiego. 
94583 
EPRZEDAMY willę % 
ziemią orną j kamie* 
niołami, PI. Wolności 
6-4. 9660 
MOTORY Żundapp i 
BSA 500-tki do sprze- 
dania. A. Urbański 
Piotrkowska 112. 26775 
SPRZEDAM maszynę 
słupkową i do szycia 
gabinetową Singera 
w dobrym stanie, 
Dowborczytków 28-55 
DOBRZE zeprowadzo 
na Wytwórnia Wód 
(Gazowych do sprzęda 
nia z powodu likwida 
cji spółki. Wiadomość: 
tel. 147-66. 96945 
KREDENS kuchenny 
sprzedam tanio Dow- 
borczyków 23 (róg Na 
wrot)_stolarz. 9655 
MASZYNĘ gabinet- 
wą i krawiecką Singe 
ra sprzedam. Traugut 
taim. 11. 9669 
SPRZEDAM tanio kre 
dens kuchenny nowy. 
Nawrot 54 m. 4. 


WII Państwowe Średnie 


Koedukacyjne w Łodzi 
ul. Pomorska 105 — tel. 165.225 


ummm © GEOSŻZENIA DROBNE mmm 


| PRACOWNIA  kożu. 


ej k 


POKOSTY: 

LNIANY (malarski) 
PODŁOGOWY 
SZTUCZNY 

poleca; 

Wytwórnia Chemicz 
na „ULTRI Łódź, | 
Południowa 78, tel 
138-19 9662 


Lr ANKA 


i Liceum 


KRAWIEC 
poprawie — 
Piotrkowska 5v poprze 
czna nfiryna. W: 
chowski, 

IRAJ FO” 
MAT Narw'owi 
najtańsze. náj- 

zdjęcia legi- 
9718 


zvim 


Cza 8 
gzybcze 
lymacyjne 
NAPRAWIA Dez śladu 


me 


a sztuczna Win 


per oie 


BEZ WZGLĘDU na 
długość, gatunek wło- 
sów Trwała Ondula- 
cja  Amerykańskimi 
płynami gwarantują 
„Wileńscy Fryzjerzy” 
Zawadzka 11 9898x 
KOBIETA która zosta 
wila kosz w tramwaju 
8 z dworca, zcłosić się 
z raną Al 1 Mają 1-18 

96895 


Zantarowaaie srach 


POMOC domowa z 
umiejętnościa _ obcho 
dzenia się z dziec- 
kiem natr=shna. 


Zgłaszać się 11-go 
Listopada 26 m. 28. 
0355k 
ROBOTNIKÓW nie- 

wykwalifikowanych 
zatrudni natychmiast 
Poważne Przedsięb or 
stwo Budowlane. Pta- 
ca godzinowa i skor- 
dowa. Budowa ul. 
Gdańska 169 __ 98152 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zgłaszać się 
Sierakowskiego 89 m.l 
Dojazd tramw. Julja- 
nów 9814 
POMÓC domowa po- 
trzebna. Dąbrowskie- 
go 33 m. 6. 96730 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Radwańska 
28_m. 4. —___ 96865 
PIELĘGNIARKA do 

siedmiomiesięcznego 
dziecka potrzebna. Wa 
runki dobre, Zgłosze- 
2 k 


9670k | nia tel. 15: 
SPRZEDAM podwój- ITRZEBNA pomoc 
ne łóżko francuskie | domowa. Zawadzka 20 
i szalę,  Narutówicza | m_16. 96958 
11-22 godz. 2—3 i po| POTRZEBNA pomoc 
Tej. 9672g | domowa z Sefereneja 

mi. Gdańska 42-8a do 
Aóżne 2_po_poł, 96968 
BRYCZESY szyje spej POTRZEBNA pomoc, 
cjalista. -| domowa. Wiadomość: 
ski. Piotrkow: Wyspiańskiego 21-28 
Uwaga! Popr 98668 
ficyna. 9475k | POTRZEBNA praco- 


ŁADOWANIE repera-, 
cje akumulatorów, 
wszelkiego typu pole 
ca własnej konstruk 
cji do każdego samo- 
chodu. Specjalne aku- 
mulatory Ługowe (że- 


wnica domowa. Piotr 
kowska 59 m, 35, 

96687 
Łokaie 


POSZUKUJĘ pokoju 
na Piotrkowskiej naj- 


lazo niklowe) do tele-|chętniej od Pl. Wolno 


fonów, zegarów elek-|ś0 do Przejazdu, 


trycznych „Akumula- 
tor" Łódź Andrzeja 29 


tel. 165-25 9045k 
ZNANA pracownia 
futer — przyjmuje 


wszelkie roboty wcho 
dzące w zakres kuś- 
nierski, oraz pelis: 
Łódź Jaracza 12. 


ga iOŻa Tel: 


Of.: 
„HT* Prasa Piotrkow- 
ska 28635 
POSZUKUJĘ pokoju 
umeblowanego, nie- 
krępującego, do pra- 
cy biurowej w godz. 
popołudniowych. Zgło 
szenia „Księgowy” 

96672 


137-47 
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Kupon Nr 24 


Go to za zwierzę — 


„Czy widzieliście je w Zoo 


Ponieważ dwå 


Dziś dwa 
16.30 i 19,30 


Testr_OSA* 


Teatr „SYRENA* Traugutta 1 


przedstawienia o godz. 
komedii p. t. 


GGBRZE SKRGJGKY FRAK 


z udziałem całego zespołu. 
Kasa czynna od godz, 
przez cały dzień, tel. 272-70., 


razy zamieściliśmy 


przez pomyłkę kupon Nr. 21 — jeden 
z nich będzie honorowany jako kupon 
Nr. 22. 


10-ej rano 
9676k 


Zachodnia 43 tel. 140:09 


Dziś 2 przedstawienia — 16 i 19,30 


ROZKOSZNA. 


DZIEWCZYNA 


ZNIŻKI WAŻNE! 


widownia. szczelnie 


chłodem. 


Pasunione 


ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU, Za- 
świadczenie  repatria- 
cyjne, Borowik Al- 
fons. Żydowska 20. 

96795 


ZGUBIONO złotą 
bransoletkę pamiątko- 
wą. Uczciwego znalaz 
cę prosżę o zwrot za 
wynagrodzeniem Jan 
Skimina. Piotrkowska 
65. sklep C. H. P, Ch. 


Hauka 
KURSY Centralnego 
Związku  Stenografów, 


Piotrkowska 83, zanisy 
na stenografie, księgo 
wość, korespondencję, 
masz isanie. 

TI 9189k 
KROJU modelowania, 
szycia ubrań dam- 
skich. dziecięcych, ble 
liźniarstwa, gorseciar- 
stwa (opatentowanym 
systemem Eugeniusza 
Wiśniewskiego) wyu- 
czają 2-letnie kursy 
Instytutu _ Przemysło- 
wó - Rzemieślniczego. 


chroniona przed 
z 9701k 


Ea 


POWSZECHNA Spół 
dzielnia Spożywców . 
w Łodzi ul. Piotrkow 
ska 31, poszukuje ele- 
ktromonterów specjali 
stów na silniki, Poda 
nia składać w Dziale 
Personalnym, ul 
kowska 31, III piętro. 
9674k 


KURSY  Administra- 
cyjno -Handlowe przy 
Państwowym Gimna* 
zjum Liceum Piotr 
kowska 125, przyjmie 
je zapisy  codziet 

od 17 — 19. 95308 
MASZYNOPISANIA » 
korespondencji biuro 


wej, (poprawnego pi- 


sania), stenogffii biu 
wości 
jikowe, śre 

e 6, 
września rozpoczyna- 
: Kursy 
Związku 
Maszy- 
niste Rzeczypospoli- 
tej Polskiej — Kiliń 
skiego 50. Pismo ste 
je 26759 
SY krawiectwa 


damskiego i bieliźniar 


Kończącym _ Świadec 
two czeladnicze. Zap 
sy na kurs 2 let 
roczny, półroczny, i 
tyazdniowy przygoto 
wawczy do egzaminu 
mistrzowcb'ego Próżh- 
nika 25, 


stwa roczny, - półrocz- 
ly, 3 miesięczny kro- 


Kończące 
Świadectwa.  Sienkie- 
wicza 89 Instytut Prze 
mysłowo - Rzemieślni= 


eg | czy, 


96645 


Działu Ogloszen: Pioukowske 55, tel: 111-50. Wydawca 
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